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Nie podział Slgslia iylka —  m a d  nsufraloy?
i

T r ą c e g o  r e h m  polsho-szesliie dobiegają holica.
Rzekoma pożyczka udzielona Po!sce przez Fraocyę

przyczyną zwyżki marki polskiej.
Warszawa, 8 października. 

(E E j ,JPrzegIąd Wieczorny" donosi, że w 
sferach finansowych rozniosła sic —  do tej por_r 
Biecprawdzona — pogłoska, iż wydatna zwyżJ a

marki polskiej nastąpiła d‘ }ęki udztefemu Polsce 
przez Prancyę pożyczki w sumie 109 mafiosów 
Kadflówf,

Endecya cbnrża kurs ifaajrki polskiej.
Warszawa, 9. października. 

(Telef.) (tn). Kursa walut zagranicznych na 
rczorajszej giełdzie warszawskiej poprawiły się. 
Dla akcyi tendeneya również lekko zniżkowa. 
Papiery publiczne w ruchu słabszym po kursach 
dotychczasowych. ^

Warszawa, 9. października.
(Telef.) (m). Zwyżkę dolaia i marki niemie

ckiej na wczorajszęj giełdzie warszawskiej sfery 
finansowe tłumacza trwogą spowodowana wnie
sieniem mterrelacyi przez endecyę, w  której to 
mterptlacyi głoszą o przygotowanym zamsełm 
stanu.

Już nie podział Ś.ąska, tylko zarrąd neutra.ny?
Bytom, 8. października.

(P A T ) ..Ostdeutsche Morgenpost“ donosi 
*  berlińskich kół politycznych, jakoby Rada 
Lifd Narodów ze wzplędów gospodarczych _ . .
ramierzała zaniechać podziału Górnego Śląska j  G. Śląsku dla utrzymania porządku. 
vV celu uniknięcia wszelkich sporów pomiędzy!

Polską a Niemcami Rada Ligi Narodów żarnie 
rza rzekomo Górny Śląsk postawić pod za
rząd .neutralny państw koalicyjnych. Wojska 
państw koalicyjnych mają być zatrzymane na

wrze decydujący w p ływ  na rozr scnmająca 
się we wtorek rokowania w sprawie wykona
nia świadczeń rcparacyjrmch oraz na rozpo 
czyhające się we środę pertraktaeye w  spra
wie utworzenia nowego gabinetu niemieckiaga

C. GEOPC’ OPOWTAŁA O SWEJ i HUBTM - -

Komea, 8. paźdsiezłdtii
(PAT.) ‘T!Aedłe derreswń naóeszlych do Lee- 

dynu, Liga Narodów poweźmie iecyzyę w spra
wie górnoj^Rtajej w  przeciągu dni kilku. Utopi 
George podkreślił trudności i kampłikacye prob
lemu, który przedłożono IAóze do rozsteiygołą. 
cia. Czterej neutralni arbitrzy roj oateryli dokład
nie i bez uprzedzeń kwestyę w  sposób odmm- 
ny artóełi to miało miejsce na Radzie Najwyż
szej. Rtząd angielski nie ma osobiście interesu w  
tej decyzyi, a pragnie je dyn‘e sp^awirdBwego m ~  
strzygnięcia, zarówno dla fPHski jak i dl? osła
bionych Niemiec. Rząd angieLkt uzna wyrok: l ig i  
bez zastrzeżeń. VAeiłrie sadowcueme wywołał w 
Anglii? fakrL, że Lwja Na~odćw w rwojetn roEStny- 
grdęcra trzymała się jedynie zasady sprawtócfii- 
wości.

USTANOWiffiNIE fUEDZYNARODOWBGO ZA
RZĄDU KLĘSKA DLA PCJi-SKll.

Warszawa, 9. października.
(Telef.) (m). Wobec pogłosek o sposobie roz

strzygnięcia sprawy górnośląskiej, „Echo de Pa
rts" stwierdza, że ustanowienie międzynarodowe
go zarządu na obszarze górnośląskim byłoby Aa 
Polski klęską, gdyż w tym wypadku Polska była
by zmuszona dążyć do jedności gospodarczej z 
Niemcami, a jako ekonomicznie słabsza, popadła
by w  niewolę gospodarczą nieimecką.

p o t w o r ę  a  t e n d e n c y j n e  p o g ł o s k i
PRASY NIEMIECKIEJ.

Warszawa, 9. października.
(Telef.) (rr), Prasa tutejsza omawiając pogło- 

Sflri berhńskie, jahobv Niemcy miały otfTtymać su-

snym kraju na ziemiach przyznanych jeszcze r o  
przednio Polsce i pozostających, już Pod suweren
nością polską (okręgi cieszyński i bialskij przekra
czałoby oczywiście najśmielsze marzenia Nie
miec i wydawałoby Polskę na łup niemieckiej he
gemonii gosipodarczej. „Kuryer Poranny" zauważa 
zr pełnie słusznie, że trudnoby było cały ten kosz
mar wyobrazić sobie w kształtach konkretnej rze
czywistości.

PRASA NIEMIECKA STARA SIĘ W YW RZEĆ  
PRESYĘ NA LIGĘ NARODOW.

Gdańsk, 8. października.
(P A T ) ,Z Berlina donoszą: Cała prasa nie

miecka omawia od kilku dni bandzc liczne po
głoski pojawiające się w  sprawie oczekiwanej 
opinii Ligi Narodów w kwestyi Górnego Slą-

werenność gospodarczą nie ty'ko w tej ozmścS G. ska. Praśa niemiecka stara się przy tej spesob 
Śląska, która ma przypaść Pol^oe, ałe także 1 w ności jestcze w ostatniej cfawU! w yw rzeć pi*e«
GleszyóńiK^n i Blalsktem sh«ie«'d?Wi zgodnie, de
ijotmszc/3®ie Berlina do gospodai fci jak y/e wla-

ayę nc tóerąjnoe koH Rady Ligi Narodów, n
siłując wykazać, że decyzya Rady Ligi w y-

OFICYALNE d e m e n t i a n g ie l s k ie .
Korsea, 8. październik?.

OPAT.) Miarodajne koła angtehdae zao-atCŁ*- 
ją /'Pcyałnie, jakoby rząd angielski poczynił ji£ 
aaprród zastrzeżenia co do pewnycb przypns*- 
szainyrh projektów dotyczących C. kląska.

Strajk górników zażegnany.
' Warszawa, 8. października.

(Tel. wł.) Po kilkiKferfGwych rokorratHŁcI 
doszło między Dracodawcami a górnikanr do poro 
zamienia. Piaca górnika wynosić będzie o lan ie  
1500 marek dziennie. W  sprawie pracy akordowej 
górnicy zgodzili się przyjąć ją jako zasadę, zażą
dali jednak by przy tym systemie wynagrodzente 
dzienne było o 35 prc. wyzsze, na oo jednał wła
ściciele kopalń oświadczyli, iż są gorowf przyznać 
tylko 20 prc. Oprócz tego rada zjazdu postano
wiła wydać robotnikom jednorazowe bezzwrotny 
zasiłek w  sumie od 4 do 12.000 marek, w  zależno
ści od stosunków rodzinnych górni! a. Do tegp do
dać naleźi” dodatek na mieszkanie i opał. Cena 
węgia ma być prdniesfena tylko 'y  tym Aopafią 
co i nuie arryfahy.
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PROJEKT UTWORZENIA' STRAŻY GRA
NICZNEJ.

Warszawa, 8. października, 
(Tel. w l.) W czoraj rozdano w Sejmie druk 

wniosku nagiego Z. L. N., domagającego się u- 
iworzenia ochotniczego korpusu kontroli gra
nicznej. Projekt chce ueyskać dla służby tej 
młodzież akademicką w  ten sposób, iżby bez 
przerywania normalnych zajęć, a to przez roz

łożenie je} na peryodyczne krótkie okresy (10 
dni w miesiącu, miesiąc w kwartale. 4 miesią
ce w roku) mogła podjąć się tej służby. (Po
mysł ten nie da s :; urzeczywistnić dlatego, po 
nieważ młodzieży akademickiej jest stosunko 
wo bardzo nieznaczna ilość, a do służby grani 
cznej potrzebt jemy conajmniei kilkadziesiąt ty 
sięcy ludzi.) *•

Polska otrzyma w październiku zalegającą ratę w kwoco
10 milionów rubli w złocie,

„G r u n w a ld * 1 M e t c jk i  w r a c a  d o  P o ls k i*

t Warszawa, 8. października.
(Tek wł.J Unegdaj dobiegły do końca konfe- 

rencye odbywarice się między wicemin. Dąbskim 
a posłem rosyjskim w  Warszawie, Kara chanem. 
Wczoraj podpisał o protokół, dotyczący rozwiąza
nia zagadnień obcpómego porozumienia.

(PówTtorzećn:e, jak donoszą i  Moskwy, odby
ła się łam pierwsza konferencya obu przewodni

czących komisy i reewakuacyjnej, pp. Olszewskie
go i Schmidta; wczoraj zaś miało miejsce pierw
sze posiedzenie komisyi dla zwrotu zabytków. 
W  związku z oslą®ni^tem porozumieniem ma być 
wypłacona do 30. hm. do rąk skarbu poMdegó 
zalegnąć* rata 10 milionów rubli w .złocie.

IW tyniże terminie ma być także zwrócony 
„Grunwald" Matejki.

Pierwszy ładunsk benzyny d li Francyi odszedł.
Warszawa, 9. października. 

(Telef.) Jm). „Journal de Połogne" donosi, że z 
Peczeniżyna wykuszy! pierwszy pociąg, należący 
do główniego Towarzystwa importu i eksportu 
nafty. Pociąg ten złożony z 25 dystem, po 12S0

kg. zawiózł do Francyi ładunek benzyny. „Jour
nal de Pologne" zaopatruje tę taformacyę komen
tarzem, w  którym twierdzi, „źe miliard zaangażo
wany w  Polsce przez kapitalistów francuskich 
nie będzie stracony".

Kolejowa korcferencya polsko - czeska.
R o k o w a n ia  o  w z a je m n e  p r a w o  tr a n s y tu .

Rokowania krakowskie. —  50 delegatów. —  Czesi żądają *>rawa transytu przez Polską do 
Rutnanii i Rosyi. — Ofiarowują wzamian transyt do W ęgier. — Blizkie podpisanie umowy.

(Korespondencya własna „Gazeiy Porannej")
Kraków, 8. października.

Od poniedziałku dnia 3. października br. 
toczą się w  sali posiedzeń 'Rady miasta Krako- 
jwa obrady polsko-czeskie w sprawie, uregulo
wania kolejowego ruchu granicznego między 
bboma temi państwami. Ze strony polskiej u- 
czestniczą w obradach delegaci ministerstwa 
colei. reprezentanci dyrekcyi kolejowych ze 
Stanisławowa, Lwowa i Krakowa i to ze słu'ż- 
ry ruchu, 3 działów prawniczych, drogowych, 
parowozowych i handlowych, dalej przedsta
wiciele województwa lwowskiego i krakow
skiego, delegaci Dyrekcyi poczt ze Lw ow a i 
Krakowa, urzędów clowych itd. Ogółem u- 
irzestniczy w konrereńcyi około 50 delegatów. 
iviadze kolejowe czeskie reprezentują zastęp
cy ministerstwa kolei w Pradze, ministerstwa 
łkarbu i urzędów cłowych.

W  pierwszych dniach konferencyi obra
do wały polsko-czeskie sekcve. jak to: prawni
cza, drogowa, parowozowa, służby ruchu, han 
płowa i skarbowa. Obrady te trwały do piąt
ku. a dziś w sobotę zbierze się plenum konfe- 
rencyi dla wysłuchania wyniku uchwał po
wziętych w sekcyach i zakończy swe prace,

Polacy —  jak się dowiadujemy —  mieli 
pię zgodzić zasadniczo na przepuszczanie to
warów czeskich Drzez terytoryum polskie do 
Rumunii, a jako rekompensatę przyrzekli Cze
si dozwolić na przewóz towarów z Polski do

Węgier przez Czechoiłowacyę. —  Czechom 
zależy przedewszystkiem na tre-sycie "do Ro
syi 1 Rumunii przez Polskę. — Ugoda ta doty
czy tylko granicznych stacyi między Małopol 
ską, Słowacyą a Rusią podkarpacką. Ze wzgłę 
du na to. że nie wszystkie stacye graniczne są 
na tyle urządzone, ahy się ruch transytowy 
rozpoczął natychmiast, przeto kilku delegatów 
czeskich wraz z delegatami polskimi wyjecha
ło na miejsce celem przeprowadzenia badań 
nad sytuacyą lokalną, przedewszystkiem w 
Jasinie, która to stacya graniczy ze stacyą Kó- 
rozmezo. W  tym to punkcie ruch transytowy 
wobec ogromnego zniszczenia wiaduktów dzia 
łaniami wojennemi nie będzie mógł być podję
ty przed upływem 3 lat, Czesi we własnym in 
teresie okazują tendencyę do szybkiego za
łatwienia sprawy i należy się też spodziewać, 
że układy wzajemnego ruchu transytowego 
Hęda pomyślnie załatwione.

W  toku rozpraw- wyjechał przewodniczą
cy delegacyi czeskiej po nowe instrukcve do 
Pragi, skad uda się do W arszawy, a następnie 
do Krakowa celem podpisania ugody. Pow zię
te uchwały zostaną przedłożone odnośnym Mi 
nisterstwom do zatwierdzenia.

Bliższe szczegóły o wyniku pełnej konfe- 
rencyi, która się odbędzie dziś, podamy 
później.

strowie spraw wewnętrznych, zagranicznych 
i skarbu oraz z ramienia reszty ministrów dr.
Stesłowicz.

(Telef.) (m) Minister pełnomocny rządu 
szwajcarsk*ego P fyffer przybył do W arszawy

(EE) Poseł Tytus Filipowicz powraca 11. 
bm. do M oskwy.

(Teleł.) (m) Przyjazd przedstawicielstwa 
Ukrainy sow. W czoraj w południe pociągiem 
salonowym przybyło do W arszawy przedsta-* 
wicielstwo dyplomatyczne Ukrainy sowiet 
ckiej z p, Szumskim na czele.

(Tel.) (m) Endecya traci w p ływ y za Oce-i 
anenu, Nadeszła tu wiadomość, że Sejm pol
skiego Związku Narodowego w  Stanach Zjed 
noczonych, który obradował w Toledo uchwa 
łił zerwać z Wydziałem Narodowym. Uchwa
łę tę przyjęto 321 głosami przeciwko 106. U- 
chwałę tę przyjęto 321 głosami przeciwko 106. 
Uchwała ta świadczy o znacznej utracie wpły 
wów  endecyi za Oceanem.

(EE) Traktat pokojowy niemiecko amery
kański zostanie w najbliższym czasie og ło -. 
szony.

(EE) Opór przeciw sojuszowi angło-Japoń 
skiemu w Stanach Zjednoczonych wzmaga się,

Walka z liihwą zdroiow;skową,
Lw ów , 9. października.

Konferencya w sprawie liohwy zdrojowi
skowej odbyta w Wojewódzkim Urzędzio 
zdrowia ustaliła następujące fakty i wskaza
nia: 1) P rzy  zwalczaniu lichwy zdrojowisko
wej można się do pewnego stopnia oprzeć ną 
ustawie o ochronie lokatorów i na ustawią 
lichwy wojennej; 2) Przeciwdziałanie Bchwy 
zdrojowiskowej powinno być zadaniem zarzą
dów' zdrojowych. 3) Przed sezonem ma Korni 
sya sanitarna ze Starostwa zbadać wszystkie 
mieszkania prywatne i wyznaczyć maksyma!- 
ną liczbę osób, które w poszczególnych ublka- 
cy&ch pomieszczone być mogą.. 4) Akcyę w 
sprawne udostępnienia zdrojowisk i uzdro 
wisk dla niezamożnej inteligencji po w  Inn v  
wcześnie roznocząć i zorganizować zrzesze
nia zawodowe i gospodarcze urzędników przy 
poparciu Rządu. 5) Nad walką z lichwą zdrojo 
wiskową powinni czuwać komisarze zdrojowi 
i Komisye zdrojowe. 6) Należy odnieść Się do 
Ministerstwa Robót Pubkcznych, aby normo
wało ceny mieśzkań, 7) Należy odmeść się do 
Sądów aby przy rozpatrywaniu spraw kar
nych o lichwę mieszkaniowa w zdrojowiskach 
ibrały ceny ustanowione przez właścicieli zdro 
jowisk dla mieszkań zakładowych jako normę 
czynszu godziwego. 8) Nagląco konieczną jest 
ustawa zdrojowa. 9) PoLądanem jest zorgani
zowanie Towarzystwa dla funkeyonaryuszy 
państwowych, potrzebujących leczenia w 
zdrojowiskach i uzdrowiskach.

Z  ru c h u  p r z e m y s ło w e g o .

Otwarcie huty szkła.
(Korespondencya własna „Gaz. Porannej**.)

Sarny, w  październiku.
Dnia 2. tm . odbyło się w  Rokitnie, pow. 

farny na Wołyniu uroczyste poświęcenie hu
ty szkła przez prałata ks. Milanowskiego.

Pow yższa huta zniszczona w czasie woj- 
B>y ;v  i-fowej, została obecnie odbudowana 
arze,; firmę. * Zakłady przemysłowe F. Lesz- 
r  Tski i Ska". Proce znaczenia tego z t- 
fcLLr dla wytwórczości krajowej należy pod

nieść. że jest to pierwsza placówka polskie?© 
przemysłu na naszych kresach wschodnich.

Produkcya huty, która zatrudnia około 250 
robotników, wynosi dziennie jeden wagon 
szkła —  tj. 26 wagonów miesięcznie po odliczę 
niu 4-ech dni świątecznych —  obejmując na 
razie wyrób wszelkiego rodzaju flaszek i bute 
lek oraz tafli szyb.

Wiadomości telegraficzna
(Tal. w ł.) Komitet polityczny Rady mini- 

otfów. W  skład komitetu polit. który odbył 
Wczoraj pierwsze posiedzenie, w chodzą mini

U H L I1 MSTfŁEWSIR
wdowa po wicedyrektorze Biura kolej, 

opatrzona św . Srfkr-imentami, zasnęła w Panu po ciężkie? 
chorobie dria 8. października 1921 r. 

Wyprowadź nie zwłok z kaplicy B oim ów  nastąpi 
w poniedziałek dni*. 10. października o godt. J*. po po
łudniu na cmentarz Łyczakowski do grobowca r#dzinnegt> 
na który tc smatny obrzed zaprasza krewnych i znajo
mych RODZINA.

N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E
odprawione zóstanie we wtorek dnia 11. 'o. a .  •  godi.
9. rano w  kościele parafialnym Św. Mikołaja. 2999

R e b e k a  G r f i n b e r g ,
żona właściciela kamieniołomów,

przeżywszy lat 68, zmarła po krótkich, a ciężkich cier
piani* ch.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w  niedzielę 9-go 
ogździermka 1921 o godz. 11. przed południem z domu 
ż doby przy ni. św. Marcina 1. 23, na który zapraszają 
w najgłębszym smutku pogrążeni mąż z dziećmi, wnu* 
kemi i rodi-mą. 2683
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L w ó w  — M a r y i  f l o n o p n i c k i e j .
Tfofd dziecka i żoto^rzla pohtńego. — W  koścńe le. — PocŁ5d ku mogite poetki. ~  Nad grobow^ 
ęsm. — ślubowanie żołnierka. —\ ,jNte rzucira z iensi". — Asadb»»ta w ratuszu. — Mogiła Kojstyp- 
lucltlej relikwią dla Lwowa. v— Twórojzfość Konopnickiej a -Joba otscrea. — Dełdarar^a utwo

rów poetki.
łcgacye towarzystw kulturalnych — dalej uczest-Lwów , 9. paźd-iernika.

- (mg) Pamięci wielkiej pieśniarki polskiej po
święciliśmy w ły  dzień wczorajszy. W  hołdzie 
rym, złożonym w  jedenastą rocznicę skonu Maryi 
Kónopeickifcj przeż miasto, które posiada jej mo
giłę ,— wystąpił > przedewszystkieiu dziecko pol
skie i ten, co pieśń jej wziął sobie za htrsło i przy
kazanie — żołnierz i skaut połski. I dlatego obchód 
ten, choć niezapowiadany na długa metę naprzód, 
ani prŁygctowywany z szumną paradą — prze- 
cieeż wypadł okazale ! miał w  sobfe coś, co chwy
ta za serce.

Uroczystość rozpoczęto
nabożeństwo żałobne 

w kościele OO. Bernardynów, przed o ftarzem w 
kiry odzianym. W  środku świątyni tonący w zie
leni wielki katafalk z symboliczną urnona ozdo
biono wizerunkiem Królowej Częstochowski-i i o~ 
pleciiono snopami zbóż, jesifennymi liśćmi i czer
wonymi głogami. Obok stanęły dziewczątka 
szkolne z wieńcami i b'ikietaan!i kwiatów. Przed 
ołtarzem zebrały się delegacye wojskowości, re- 
pnezentacyi miasta, cechów ze sztandarami, mło
dzież skautowska pod swą chorągwią — boczne 
nawy zajęły rztooły i publiczność. Na chórze 
rEch©“ wykonato w  czasie Mszy śrw. szereg li
tworów, oraz wiolonczelista p. Adam Schrnar z 
towarzyszenium organowem dyr. Rangla. Z dzie- 
ctzińca dobiegały dźwięki pteśnd narodowych, gra
nych przez orkiestry wojskowe.

O godz. 11 wyruszył
' pochód

ptzez p f Bernardyński id. Czarnieckiego, Ły- 
rzakow<=ką', Hofmana i Piekarską na .cmentarz 
Łyczakowski ku mogiłę poetki. Na czele szła or
kiestra wojskowa i delegacye pułków załogi 
lwowskiej — dalej niezliczone zastęipy dziatwy i 
młodzi lży szkolnej, skauci, cechy, delegacye, o- 
raz grono tramwajarzy z własną, muzyką.

U gromi
ozdobionego w kwiaty zebrali się: zast. dow. O. 
G. gen. Uindc z delegacyą oficerów', wiceprez. m. 
dr. Chhmtacz z radnymi, kurator szkolny Sobiń

mer pochodu. Porządek utrzymywali skauci. Zbli
żając się do grobu, odegrała orkiestra marsz za
sobny Chopina. Obór uczenie Semmaryinn ndtrez. 
.pod lratutą piof. Loebłowej uczcił pamięć poetki 
jej pieśiiią. yaszwimaf !&s“.

- Nad m intern stanęła wydelegowana przrz 
Komitet obchodu p. Nuzikowska. W  słowach peł
nych wzruszewa i zapahf w sporimiała mówczyni 
czem był duch Kotiupiiicktej w najdzie i określa
jąc szczytni: hasła jdbołogii poetki wyraziła ży
czenie, by .płomień jej geniuszu zapalił iskry w 

; sercach dzisiejszego półcienia i skłonił do po
święceń i yystfków dla dobra ogółu w  imię trzr-ch 
zawoteń iZznartej: wiary, nadziei i mkości.

Głcs zabrał radny miejski dr. Prószyński, 
który scharakteryzował twórczość Konopnickiej. 
Po ponownym występie chóru setrtinarzyjtek 
przemówił imieniem żołnierzy polskich por. Klink. 
przypomfinając spełnione proroctwo autorki „Ro- 
ty“ i ślubujcie stać wiernie przy jej haśle, które 
stało się hymnem żołnierza V*:narothi. Jakby w  od
powiedzi zabrzmiało potężnie z piersi wszystkich 
obecnych „Nie rzucim zienrl“ przy afompafliameo 
cie orkiestry'.

Pięknem zakończeniem dnia była 
uroczysta akademł? 

w sali ratuszowej, gdzie przed udekorowanym 
portretem poetk. zebrał się tłum publiczności i 
młodzieży szkobiej, ora2  liczna defcgacya woj
skowości.

Echem szczerego wzruszana cdbihr się .w 
sercach obecnych słowa wiceprez. dra Stahła, 
który kończąc s w  zagajenie wyraził aa dzieję, że 
duchowi wielkiej poetki, który był źyu ym pro
testem przeciw rwałtowi odpowiada może łnia- 
sto, co umie protestować — i zaznaczył, że Lwów 
uważa mogiłę Konopnickiej za swą świętą relik- 

I wię narodowa, która w nim zawsze pozostanie. 
Na galeryi umieszczony chór Tow. Muzycznego 

! odśpiewał 'kantatę dyr. Sołtysa.
Prof. Marya Jaworska w głęboko oomyóla- 

1 njTrn i bardzo ujmująco przeprowadzonym refera-

| epoki, w której ■‘worzyła, oraz uczucie, jakie się 
nam dziś Udziela, gdy blask jej poezyi pada na 
dobę bieżącą.

Uzupełń ienieir wieczoru była recytacya u- 
ty/oaów Konopnickiej przez art. aram. p. Mtelmę, 
o.az jedną z uczenie p. Barwińskiej, która mimo, 
że uoroszom o zastąpienie artystki dopiero w o- 
-sta-tniei chwili, bardzo pięknie wywiązała się z za
dania. Nakoniec chór Tow. Muzycznego zaintońo- 
wał „Rotę“, którą wnet podjęli wszyscy zgro»/ 
madzeni.

7, m u z y k i .

».ki, prezes Komitetu uczczenia Konopnickiej dyr. ' cie dała syntezę twórczości Konopnickimi i jej 
Boi. Lewicki, preiz. Izby rękodzielniczej Ohły, d e-: myśli wytycznych, charakteryzując zarazem tlo

JilCHALINA SZW ARCÓY/NA.

Waso^a miaszcz‘0  z i Lwowa.
(Dokończenie).

Skąd-że tutaj? —  spytała półgłosem, 
twarz nieco uchylając, by stryj rumieńca nie 
dostrzegł, co nie zgasł jeszcze na policzkach.

—  Skąd? Od oszukańców przybywa, ta
kich, jak on sam. Bo gdzieżby inny naród, jak 
turecki, takiego fanfarona, zbereźnika, obieży
świata —  posłem swoim czynił.

—  Vevelli —  posłem istotnie? —  klasnęła 
w ręce Agnieszka.

—  Poseł! Poseł! Internuncyusz W ysokiej 
Porty! —  drwił siwy kupiec, na oddalający się 
orszak patrząc. —  Pamiętasz, jak ten Wene- 
cyanin zjawił się tu, na bi uku naszym, skrom
ny, układny? Z beczkami wina greckiego 
przed sklep mój zajeżdżał i cieszył zarobkiem. 
Ale raptem na wschód pojechał, znikł tam, aż 
teraz oto —  widziałaś? —  wysłał go tu sułtan 
jako swego posła.

—  Czasu nie stracił, mójystryju!
—  Ani pamięci! Zaledwie przyjechał —  

już kupców pozwał na ratusz i złupił. Bogiem 
a prawdą, winni mu byliśmy coś nie coś za 
towar z dawnych czasów, ale nie tyle, na Bo
ga się klnę —  nie tyle!

I zarłaciliście?
—  Ten lis, ten dusiłapa, mfał list*/ od naj

jaśniejszego naszego pana -------
— Co mówicie? —  Sam k ró l-----------
—  Tak! Król skrzydłem opieki swej go 

otoczył. W r/uraj bracia strzeleccy zapłacili 
dwatizirśda cztPry tysięcy złotych polskich.

a ja dziś — szesnaście, choć winien byłem 
tylko —  osiem!

Zgrzytnął zębami i pięścią zwiniętą 
gdzieś pogroził,

W  ziemię oczy spuściwszy, dumała nad 
czemś Agnieszką.

—  Nieprawnie zatem ściągnął z was ten 
dług?

—  Skłamał jego wysokość!
—  W iecie, gdzie stanął Vevelli?
—  U krewnego swego. Babtysty.
— To dobrze. A wy stryju, preszę, przyjdźcie 

dziś wieczór w gościnę do mnie.
— Nie mogę — burknął stryj, gniewem jesz

cze miotany.
— Przyjdźcie koniecznie — prosiła Agniesz

ka — bwć irrciże, iż dobra was czeka 'nowina. 
Chwilę jeno poczekacie w  przyległej izbie, wiecie, 
w tej, gdzie wisi konterfekt mego nieboszczyka 
męża.

— Co to zmaczy?
— Przsndźcie, a obaczycie!
Temi tajemr czerni słowy go żegnając, szyb

ko ku miastu poszła. Już zmiarzch się czynił. Lecz 
zanim ciemność zupełna zanadła, służebna 
Agnieszki z liścikiem miłym pobiegła do Konstan
tego.

W  płaszcz ciemny owinięty, bez służby już 
teraz, wzburzony rozkosznie, szedł dawny kupiec, 
obecny zwycięski awanturnik na schadzkę. Pa
miętał Angietzkę z tych czasów, gdy przyjaciółkę 
jej kochając, jedną z nich tylko zadowolić się mu
siał. Bowiem piękna wdowa zaledwie pozwoliła 
mu zagrzać się przy swem ognisku. A dziś 
pierwsza p;sała do niego; aż zatrząsł się ca}y  na 
wspomnienie nadobnej niewiasty.

Przed domem siirfsbbne czekała na gościa i

KONCERT W A C Ł A W A  ŁOCHAl^SKlEGO

Lwów, 9. października

x Tajemnicą powodzenia danego artysty 
jest nie tylko artyzm jego czy olśniewające 
wirtuozostwo.

Idzie o to, by artysta odczuł, odgadł, od--' 
nałazł swoją drogę, swój rodzaj. W tedy do
piero następuje zupełny rozkwit.

Jest to sprawa niezmiernie trudna, bo za
zwyczaj artyści „dufając“ sobie zbyt wielce 
sądzą, że niema drogi, któraby nie była ich 
r rogą, niema rodzaju w ktfórym by me. mogli za 
błysnąć, oczarować, porwać.

Nie zdają sobie sprawy, że w tótn Ich ar
tystycznym działaniu stałe wówczas coś medo 
maga.

W acław  Kochański należy do tych szczę* 
śliwych wyjątków, którzy umieli poznać, prze 
niknąć swoje, artystyczne „ja “ . W ie, w  czem 
jest najsilniejszy i to jest właśnie tłjenmteŁ 
powodzenia tego symparycznegc artysty. W y 
starczy gdy weźmie skrzypce w ręce i zagra 
owe miniatirowe utwoiy, których łekłcosć, fW 
nezvę, subtelność, powiewność oddć_jfc Kodstfl 
ski niezrównanie.

• ; 'a ły  jego tegoroczny program jest ł?g6 
dowodem. Póza sonat? Schumanna a moll, sa
me prawie kompozycye orzj^stosowane do in
dywidualności wykonawcy, a więc OtocłBa 
,Atolodie“ , Różycki .,Noktum V Chopin ,Pne- 

łud“  w układzie Kochańskiego czy Obrzatnwa 
W alc z „Raymondy-1 i Czajkowskiego Para
fraza z „Onegina“ .

W ogó le  stw ierdzić należy u Kochańskie
go obecnie duży rozwój, pogłębienie. Drzemy-

przez ciemną sień wgłąb go powiodła do dizwf 
jakowycnś trzy razy pukając. Otwarły się bez sze 
lestu one drzwi i Ve.veli v rszedł do izby.

Wszedł i olśniony oczy zmrużył.
Na kobiercu melikbaskim, na czarne swe 

ndosy pereł urjańskich rzuciwszv śznar, tożała. 
Agntesźka. Z marcypanowycn koronek -wychylały 
się ramiona bogini, lecz uśmiech co usiadł na 
wa-gach był jeszcze piękniejszy. Powstała na wi
dok gościa:

— Daruj waszmość, iż o tej porze i niespo
dziewanie go wezwałam... lecz...

— Wszystek jestem na usługi, ao ziemi nie- 
ledwie pochylając głowę, skłonit się VeveHi.

I siedli — oczu od siebie nie odrywając.
— Więc waćpani nie darzyłaś małe do-oryw- 

dy zaipomnieniem przez on czas, gdym na wschód 
wyjechał?

— Myślałam zawsze o waćpann.
— Dlaczego dziś doptero dowiaduję się 

o tern?
— Dawniej rzec tego nie mogłam >— bp ^er

ce whćpana w dwie strony kłonić sie chciało. Ji 
zaś sama w  sercu tern byC chciałam — sama! 
Nie zniosę nkogo.

Bliżej przysunął się Vevelli.
— Turkaweczko cudna!
— Czekałam na waćpąna Tygodnie, dni, go

dziny. Wiedziałam, iż wrócić musisz, bo ja tego 
pragnę!

Ręka VeveUł‘ego .na dłoni Agnieszki spoczęła,
•— A ja, gdy dziś imię war pani na l&cflm p* s« 

czytałem, to jak gdy bym na ustach smak mał- 
maziyi odczuł.

~  Wtęc ute gniewasz się waroan. .żem go 
wezwała? AJe czwkać już dłużej nie miałam sit 

Pochylił się ku im  Meyelli, a mgła-poczęła



śłeirie ntw&ru. Jego fon w Chopinowskim Pre- 
ludzie, w „Oneginie", w rzeczach granych nad 
program był rzeczywiście słowiczy. He czaru 
zaś, wyrazu kryło się w Nokturnie Różyckie
go, kompozycyi trudnej niezmiernie, właśnie 
w oddaniu nastroju odtworzonego w tonach 
.wprost genialnie..

Kochański zajmuje dzięki właśnie wyżej 
wymieniorym niezwykłym, wybitnym w ła-' 
śdwościom odrębne miejsce wśród skrzyp
ków polskich. Jego gra przykuwa, jego ton zo 
staje w pamięci. Jest w nim szczerość w ięk
sza znacznie niż dawniej, wskutek e/ego ta 
gra polotna, koronkowa, ciepła, śpiewna staje 
*ię bezpośredniejszą.

Dawno już nie słyszeliśmy Kochańskiego 
tak grającego jak na tym ostatnim pożegnal
nym koncercie przed wyjazdem do Ameryki. 
Jeśli celem jego było utrudnić nam rozstanie,
to osiągnął go w całej pełni.

Kochańskiego nie chciano długo puścić z
estrady, grał więc nad program... mały pro
gram prześlicznie, zwłaszcza Kreislera „Ka
prys" i „W alce", również Wieniawski zagrany 
był w  porywającym rytmie.

Akompaniował dr. Steinberger, akompa- 
ftiafor-artysta w każdym calu.

, M. S.

Jnaugupacy?. roku szkolnego na 
Politechnice.

Lw ów , 9. października.
(h) W czoraj z okazyi rozpoczęcia się na- 

oki w lwowskiej szkole Politechnicznej, odby
ła się rano o godz. 9 msza św. w kościele Ma 
ryi Magdaleny, celebrowana przez ks. biskupa 
.Twardowskiego.

O godz. 10 odbyła się w auli Politechniki 
Uroczysta inauguracya roku szkolnego. Prorek 
tor dr. Stefan Pawlik, skreślił obraz prac w  u 
biegłym roku. oraz naszkicował ich program 
na rok bieżący, wskazując na wielkie zadania, 
jakie czekają młodzież technick^. Rektor dr. 
Maksymilian Huber otworzył nowy rok szkol
ny przemówieniem powrtalnem. Następnie od
był się wykład inauguracyjny dr. Jana Łopu
szańskiego na temat: „Gospodarstwo wodne
na ziemiach polskich". W  uroczystości tej 
wziełi udział przedstawiciele władz rządo-

JrTT.LST* Jjaat 3SBg£2£3Z i a  1— isw

już oczy zasłaniać. Usti, nad krew czerwieńsze, 
były tuż przy jego ustach------------i uniknęły.

—O tej porze jeno i niezbyt długo widzieć 
się możemy. Och! ileż lęku dziś przeszłam, zanim 
fet wysłałam!

— Ja cię obronię przed wszystkiem, uderzył 
jię  w pierś Konstanty.

— Wiem i cenię tę odwagę, ale pocóż zbie
gowisko czynić i donosy na głowę ściągać? Mu
sisz wiedzieć waćpan, iż od śmierci męża — >jak 
w niewoli jestem. Bogactwa mam dość, jak wasz- 
tiłuóć widzisz — ale cóż mi z tego? Stryj mój czu
wa nacieraną dzień i noc nieledwie, wpada nagłe i 
patrzy po wszystkich karach. A ja tak spragniona 
byłam widoku twego — o Konstanty!,..

I przechyliła się ku niemu i oparła ramie
niem, zupełnie sH jakoby pozbawiona. Intemun- 
cyusz Wielkiej Porty Wął ią osłabłą i do włosów 
Jej usta przytulił.

— Symogarliczfco ty moja słodka!
— W>ęc forteł obmyślić musiałam i wierzę, 

|e krzyw o to nie będziesz. Ale innego wyjścia nie 
gią — skoro i ty widzieć mnie pragniesz.

— Mów Agnieszko najmilejsza, abyś wierzyła 
leszcze mocniej.

— Oto gdyby stryj nadszedł nas niespodzia
nie, powiem mu, że przybyłeś tu do mnie, by 
Ba moje ręce dług spłacić zaciągnięty dawniej 
leszcze u mojej przyjaciółki. Ona cię, powiemy, 
ratowała w  potrzebie, gdy. towaru nabvć nie 
mogłeś. GÓż. czy dobrze obmyślony fortel?

— Ach dobrze, dobrze! A ust mi dotknąć kie- 
Jy pozwolisz?

— Ułóżmy wpićrw to kłamstewko, byMny 
spokojniejsi potem byli. Byłeś winien powiedzmy

ośm tysięcy złotych — zgadzasz się? Pel«ż 
J| tu — na stole, by stryj wchodząc musiał je

w y oh, autonomicznych, oraz słuchacze poli
techniki.

   JPA2ĆTA PORANNA*

III. Zjazd aptekarzy polskich.
(Ostatni dzień obrad).

Zwiedzanie miasta. — Dalszy ciąg obrad. —  
Zamknięcie z)azdti.

Lwów, 9. pażdzieniflca.
(§) Wćzoraj przed południem uczestnicy 

Zjazdu aptekarskiego zwiedzali miasto pod prze
wodnictwem komitetu gospodarczego. Między in- 
neiEł byli też na cmentarzu Ofciońców Lwows^

Po południu toczyły się w dalszym ciągu 
przerwane w piątek obrady, którym wczoraj 
przewodniczył prof. Kosko wskc z War cza wy. Re
ferat na temat: .Podział acfaunisti.acyjny Rzecz
pospolitej i Polskiej na województwa, a orgasuza- 
cya aptekarska" wygłosił r. Macura ze Stanisła
wowa, aąidając stworzenia orgauizacyi o ehanak- 
terze urzędowym, któraby byta nazewuąirz ofi- 
cyahtą reprezmtapCsą zawodu aptekarskiego. Po 
dktószej dysknsyi uclruaknio rezolucyę, domaga
jąca się zorganizowania się w  okręgowe zrzesza
nia i ułatwiania tej akcyi przez Powsz. Tow. Far
maceutów.

Z kolei prof. Kosko w«ki "wygłosił IdótE refe
rat w  sprawie odziafi>»sił zawodowych w  ciałach 
ustawodarwyzych wyrażając życzenie, by przy na5 
bliższych wyborach weszli 'do Sejmu także repre
zentanci zawodu aptekarskiego. Zjazd przyjął je
szcze rezolucyę, domagającą się stworzenia w  
Warszawie giełdy chemiczno-aptekarskiej, po
czerń przystąpiono do zamknięcia obrad. Pb prze
mówień] u przewodniczącego prof. Kosko wskiego, 
p. Trtza z (Piotrkowa i dr. Foratyńskiego 7jazd 
zamknięto. Uczestnicy złożyli 30.000 mk., które 
na wniosek r. Wlodzimirskiego przeznaczono po 
połowie na kaplicę „Orląt" i na cmentarz Obroń
ców’ Lwowa.

Precz z terrorem.
Lwów, 9. października.

(Wczoraj w południe zaszedł w restauracyi 
KostkieWfcza przy ul. Piekarskiej fakt godny na
piętnowania. Mianowilpie w  restauracyi tej spo
żywali obiad trzej Ukraińcy, (jeden dzienikarz i 
dwaj drukarze) ludzie nie mający nic wspólnego z 
organem jątrzącym oba bratnie narody, Cdy wy-

zobaczyć.
Konstanty nie namj ćiaiac się, spełnił życzenia 

J girteszki. *
— Dziękuję ci, teraz już nikogo się nie beję.
Usiedli znów, a Veveili to rączkom, to nóżkom

hołd oddawał, błagając o łaskę. Agnieszka roz- 
anielona słuchała. A gdy już prośby VevełIfego za 
miewały się w jęk, nawpół omdkme ramiona 
wyniosła, jak gdyby broniąc się i ponad swoją i 
jego głową w dłonie lekko klasnęła.

Po jakiejś chwili weszła służebną, zdyszana, 
przelękła rzucając szeptem: Stryj nadchodzi.

I zniknęła. Zerwali się oboje z miejsc.
— Jakąż chwilę szczęścia natn przerwano!
— Odejdziesz teraz!
— Lecz wrócę jutro!
— Tak — czekaj jednak, aż treść przez słu

żebną nadeślę.
Kroki stryja jiiz słyszeli.
— Nie daj mi czekać długo. „
Konstanty już zbliżał się ku wyjściu, gdy po

dwoje się rozwarty i obaj mężczyźni stanęli oko 
w oko. Stryj, omal się nie zatoczył. Vevelli zbladł, 
uczynił krok naprzód, ootem cofnął się, ukłonił 
grzecznie i szybko wybiegł.

Obrabowany stryj rzucił się zsiniałymi 
usty ku Agnieszce. Zamim jednak zdołał coś rzec 
ujrzał pieniądze i stanął jak wryty.

>— Twoje! rzekła niedbale niewiasta.
A  Widząc, że zaniemówił, dodała:
— Vevelli przyszedł właśnie zwrócić tę część, 

nieprawnie ściągniętą.
I pogładziła zburzone włosy.

rrrieaieof poczęfl rozmawiać po ukraćńrkn 1 mfęćzy 
htnemi padły z ich ust wyrazy „Ukraina**, znaj
dujących sfę w  tej restauracyi 6 niepoczytal
nych indywiduów z jakimś rzekomo zdemobilizo
wanym kapitanem na czele, pobili ciotkliwle po
ważnego dzłeamikarza i jednego z jego towarzy
szy (drugi zdołał umknąć), pt czem wyraźnie zapo 
wiedzieli p. Kostldfawiczowi „oczyszczanie" jego 
lokalu z Ukraińców.

Nad faktem tym, godnym, ubolewania, nie po
winniśmy przejść do porządku dziennego. Walka 
Ukraińców z nami i terror z ich strony nfe powi- 
n;e-n zadu? miarą wywoływać z nasze] strony 
kontra-terroru. (Reagowanie na terror jUkjratMców’ 
naletóy do ódiKrwiednich czynników i tym należy 
zadanie to z zaufaniem zostawić, niepoczytalne 
zaś jednostki, Idóre na własną rękę „mszczą się", 
winny być jak najsurowiej ukarane ... -
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POEZYA I RZECZYWISTOŚĆ.
Gdzie spojrzę wielka wre praca 
Wysiłki ludzkie sir ścirią.
Tysiące kół się obraca 
I mielą i mielą i mielą.

’  Jm turkot w tyczny, jedyny 
Rozdziera duszę i nuży —
Pomiędzy tryby maszyny V  *,
Rzucałem płateczek róśy.

I patrzcie jak się to przędzie —
W  poezyi czaru jest tyle. (
Maszyna s.*aje w  rózpędzfc 
Posłusznie na moment, na cłwogę

Lecz wpada wnet w pęd szaksuy 
Jakby pod nową podnietą —
Płateczek róży zmiażdżony 
I serce twoje poeto.

Nem *

Kronika telegraficzna.
(Telef.) (m). Prof. Petraiycki otrzymał o? rzą 

du łotewskiego propozycyę objęcia katedry teoryl 
prawa i socyologii na uniwersytecie ryskim.

(Telef.) (m). Konsulat polski w Tryeście otrzy, 
maj polecenie wykonywania stałej opieki fcemsu- 
Iarnej nad obywatelami polskimi w  Fhnne, db cza. 
su utworzenia tam konsulatu honorowego.

(PAT). Ministerstwo skarbu ] nniguBcajB: n>« 
niny publiczne przyniosły w  fc. Krółestwie Pol- 
skiom i Małopołsce w miesącu ccerwci bt. razem 
kwotę 3 miliardy sto ośm I dwie dziesiętne mi
liona. Z tego podatki bezpośrednie daty 857.4 tni< 
liona, podatki pośrednie ?50.1 miSioria, monopoia 
1 miliard 359.1 milionów, cła 204.1 miłkina opła
ty (nalejżytości) 437.5 rniłiónów.

(PAT). Komisya dla badama wyr-»stu kosztów 
utrzymania, złożona z przedstawicieli rządu, orga 
nfzacyi przemysłowców i organizacyi robotni
czych, na posiedzeniu swojem w  dniu 7. bm. usta
liła, !ż w miesiącu w-ześnia br. w  porównania t 
miesiącem sierpniem br. koszta utrzynumia rodzi 
wy robotniczej, złóżonej z 4 osób me otrzymującej 
deputatów, zwiększyły się o 30.94 prc.

(PAT)- W  sprcrwle Rkwidacyi banku anstro 
węgierskiego wyjadą wraz z b. ministrem skarbu 
drem Bilińskim trzej likwidatora wie banku austro-
WćgiPTSkiegc.

(PAT). Mftionówka. W  wczorajszem ciągn! xniii 
4 prc. pożyczki premiowej został wylosowany 
Nr. 1,229.096.

(E. E.) Czeskie towarzystwo narciarskie zwt~ 
ł?lo na niedzielę wiec proteśtuiiący przeciw pro
jektowi przyznania Jaworzyny Polsce.

( Tel. wł.) Goście angielscy w Krakowie. Po 
Krakowa przybyli dziennikarze angielscy w to
warzystwie delegatów ministerstwa spraw zagr. 
Dziennikarze zabawią w Krakowie około 5 dni. 
Odbędą róngnietż wycieczkę do Wieliczki i Jo 
Balię, adaie padbj*»owani będą pr*zez ks. ifedzi- 
WiHów.

(PAT). Furyr dwócłi pism gdańskich. W  ną)
bbż-zym czasie ? gdańskie wydawnictwa polski*
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,,Gazeta Gdańska** t „Dziennik (Jdaóskf pcćączą 
się w jedno wydawnictwo.

('E. E.) Zniżka cen w Wilnie. Gwałtowna zwyi- 
rca marki wywołała tu silną zaŁStę cen ! zwiększy
ła dopływ produktów ze wsi.

(Telef.) (m). Zatonięcie statku. StaieJc „Cy
sterna", pojemności 300 ton, napełniony naftą, a na 
leżący do towarzystwa „Pofoaft**, zatonął w dro
dze do Finlandyi. Zginęli 2 ludzie z zatogi. Towar 
! statek były asekurowane,

(PAT). F*le ciepła na zachodzie. Wczoraj tem- 
.eratirra w Londynie podniosła sfę aa 94 stopni F. 

Jest to dotycnezas najwytż-za terapeTatrra w 
październiku.

K R O N I K A .
Repertuar Teatru Miejskiego W^teJego.
W  niedzielę 9. października, o gjdz. 338 pop. 

J5iały mazur", operetka w 3 aktach Fr. Lehreia.
W  niedzielę, 9. października, o godz. 730 „Ka- 

Jgula", dr?mai w 4 aktach K. H. Rostworow
skiego.

W  poniedziałek, 10. października, o godz. 7 JO 
Jiolender Tułacz**, opera w 3 aktach R. Wagnera.

We wtorek, 11! października, o goćh. 7JO 
^JCaiigula", dramat w  4 aktach X. H. Rostwo
rowskiego.

Peperfurr Teatru Małego:
W  niedzielę, 9. października, o godz. 7.38 

►Małżeństwo Loli", komedya w  3 aktach H. 
Jbierzchowskiego.

W  poniedziałek, H). października, o godz. 7.30 
jffiełrieski lis", komedya w  3 aktami Herctega.

W e wtorek, 11. października, o godz. 7.30 
^Małżeństwo Loli", komedya w 3 aktach H. 
Ebrerzcowskiego.

Repertuar Teatru Nowości:
W  medzielę, 9. października, o godz, 7.30 

.Czar munduru", operetka w 3 ąjrtfrh Swierzyń- 
■iddego i Turskiego. *

W  poniedziałek, 10. października, o godz. 
#30 „Hrabianka fox-trotta“, operetka w 3 aktach 
*r>. Stolza. „

We wtorek, 11. października, o godz. 7,30 
►Hrabianka fox-trotta“ , operetka w 3 aktach A. 
stolza.

Repertuar teatru lit,-ai'ł. „Oł“, ul. Ossoliń
skich, 1. 10.

Wielka rewia aktualna pióra W . Raorta
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S V H  N O C Y .
POWIEŚĆ KiNEM ATDCRAFICZNA 

ttimaczj ta z francuskiego Zolla Lew akoro s! i  

(Ciąg dalszy).

 .Ireno! Ireno!... 1
— ...Proszę, niech mi pan ,powie swoje na- 

fwifcko. Chcę je na zawsze zapamiętać.
. .A kiedy powiedział iej swoje imię — „bar

dzo dziwne miano" — dostrzegł zwrócone na sie
bie spojrzenie iasnych oczu, zdziwione i jakby 
zmieszane.

— ...Ireno! Ireno!... Odzież ty' jesteś?... Kry
jesz się gdzieś, niedobre stworzenie...

— ...Tak, to mnie wołają... Żegnam pana...
A  zatem znał jej imię i to było wszystko... 
Nie, to nie było wszystko! Wiedział ponadto,

fte wystarczyło, iż trzymał przez kilka chwil w 
twych ramionach urocze, smukłe ciało dziewczę
ca, iż pochylał się nad czystem wejrzeniem ja- 
*nych, niewinnych oczu nieznajomej, iż słyszał 
W g>os czarowny, aby raz na zawsze postradał 
IWą duszę!

—... Proszę,, nieoh mi pan powie swe nazwi- 
jfco. Chcę ie na zawsze zapamiętać...

Stello ują! w dtónie" ciężką od wspomnień gło- 
wę. Z serca wydarło się głębokie westchnienie.

—  Nie potrafię zapomnieć nigdy tej twarzjoz- 
Id. która patrzyła na mnie swem drtec.ęcem, zdzl- 
Wionem wejrzeniom... 9

...Irena...

^OAZETA PO K ArłNA ”  ......

„Lwów w nocy" oraz część koncertowa z u- 
dztałem Pp.: Bronowskiego, Michałowskiego, 
Mirskiego, Noskowskiej, Ordonówny i W i- 
klińskiego.

Repertuar „Bagateli" lwowskiej:
Gościnne występy Jóeefa Urstetoa, M. Reotd- 

Kcna, Marka Wkidheima. K Część koncertowa. II. 
Wielka Rewja p. t.: „Trzeba pieniędzy", w głów
nej roli wystwi p. Ui Stein (Pikus). Początek o 
godz. 8 wiecz.

Lwów, 9. października.
Teatr Mały gra ,.Niebieskiego fisa" i „Mał

żeństwo Loh“ na zmianę prawie codziennie rrry 
pełnej sali. Scena ta cieszy się istotnie wielką 
sympaiyą szerokich sfer n-es-zej futeligeneyf.

Teatr ^Nowości" w  da-wsiem Cołosseum ze 
swoją operetką rywalizować śmfsto może z podoto- 
netni imprezami stolic. W  operetce prócz dawnych 
naszych ulubieńców marny kilka pierwszorzęd
nych sił nowozaangaseowanych prócz tego powięk 
szony balet. Humor i beztroski śmiech panuje też 
w tym wygodnym gmaJm, gdzie gości nara esel- 
sza z taał. Świadoma tego jest publiczność, więc 
telż tłumnie spieszy na każde przedstaw ienic, wie
dząc o ^em źe w dzisiejszych czasach numer ies-t 
rzecz? bezcenną zwteszcz- jeśli podany jest w  tak 
pianej formie, jak się to dzieje w teatrze ,$btwo- 
■ści".

Z Uniwersytetu Jana Krafuuerza we Lwo  
wie. W  miesiącu wrześniu 1921 otrzymali w 
Uniwersytecie Jana Kazimierza stopień a) do
ktorów praw pp. Zawadzki Al., Bardacb J„ 
Chiger W L, Koranyi R., Seiter N;-, b) dokto
rów medycyny pp. Magowski W ł. Kwiatkow
ski M., Spittal St., Klisiecki And., Horowitz Z., 
Werner K „ Held J. Edelman B.

Podpisanie umowy w przemyśle nafto
wym. Onegdoj nastąpiło podpisanie umowy 
między robotnikami a pracodawcami. Umowa 
ta znosi dotychczasowe świadczenia w  natu
rze, jak aprowizacya i odzieżowe, natomiast 
inaczej normuje wynagrodzenie, a aprowiza
c ję  opiera na kooperatywach, które odpowied 
nio udotowane w środki pieniężne będą musia 
ły sprostać wielkiemu zadaniu.

Podrożenie tytoniu. Od 1. paździenrka 
ceny tytoniu i papieiosów są następujące: Pa 
pierosy sztuka: Sfinks 20 mk., Khedyve 18 mk. 
Egipskie 15 mk.. Prezydent 10 mk.. Damskie

Opaity o poręcz tarasu, Morenos w milcze
niu palił cygaro.

Puszczał w górę koła błękitno-szarego dymu, 
ą oczy jego utkwione były w  Irenę, spoczywającą 
wygodnie w szerokim, trzcinowym fotelu.

Dziewczyna trzymała otwartą książkę, nie 
czytała jej jednak, lecz zadumana patrzyła w. prze 
strzeń...

Czoło księcia przecinały dwie głębokie bru
zdy pomiędzy brwiami.

Morenos czuł. jak jakieś niewidzialne groźby 
krążą cięgle wokół niego.

Przyczajony niepokój nie dawa! mu ani chwi
li wytchnienia.

Każda godzina przynosiła nową,Ł nieprzezwy
ciężoną trwogę...

Stawał się coraz silniej zdenerwowany, a ru
chy miał coraz bardziej gorączkowe i niespokojne.

Jasne, zimne .stalowe jego otzy błądziły te
raz ciągle z jakimś nieprzytomnym blaskiem, co 
nadawało mu dziwne podobieństwo do zwierzę
cia, schwytanego w zasedzkę.

Tylko widok córki przynosił odrobinę ulgi 
jego duszy, trawionej zabójczą trwogą. Lecz pa
trząc na nią drżał % obawy, by ciosy przygotowu
jące się w cieniu, nie uderzyły także w  tę rfiewin- 
ną istotę.

I zapytywał ciągle w duchu z przeraźliwym 
lękiem:

„Czy dziecko będzie musiało spłacić dług 
ojca?..."

Zmęczony jego umysł prześladowało co chwi
lę nowe pytanie:

,Z  które: strony padnie cios?... Jaką formę 
przybierze kar*?..."

To słowo „kara" po raz pierwszy pojawi
ło  się w umyśle Morenosa. ..

10 mk Pogoń 8 mk., Spcrt 7 mk., W isła 5 mk. 
Tytonie (karton iCO-gr^mowy): Xanthie 1500 
mk., Snłtański najprz. 1200 mk., Macedoński 
najprz. 1000 mk, Pow yżej sto procent podro
żały małe paczki tytoniu 2S-gramowe, najwię
cej konsumowane, mianowicie: Turecki najp-z 
225 mk., Turecki przedn, 175 mac.. Turecki 
średni 150 mk. Tytoń do fajki przedni 75 mk., 
zwyczajny 62.50 marek.

(k)Jafe podnoszą ceny. Z dniem każdym rosną 
obecnie w zastraszający sposób ceny artykułów 
wszelkiego rodzaju. Zdarza się barilzo często, iż 
ceny w niektórych sklepach pecteoszą się z dnia 
na dzień o 100 proc. i włęfcej. ] tak '^przykład w 
sic ładzie papieru .N. Neoster przy id. Łyczakow
skiej, zapłacono jednego dnis. za zeszy' rysunko
wy 90 mk. — następnego dnia ten sarn zeszyt ko
sztował juiż 12C mk. Na zapytanie kupującego, co 
się stało, iże tak nagie podskoczyła cena, odpowie
działa kupcowa, iż wysnuto ją, rże tak tanie 
sprzedaje swój towar. Oto jeden przykład. T ria  
sama historya dzieje się jednalk w każdym niemal 
sklepie. Doprawdy niewiadomo po co istnieje U- 
rząd walki z lichwą — gdy pod jego okiem dzieją 
się takie nadużycia.

(k) Zakupy na zimę. Gd szeregu dni ulice mia
sta naszego zapełniają, się stale wozami chłopski
mi, napełnionymi z tern tria kami, kapustą i iimeml 
jarzynami zimowani, Każdy z wozów otoczony 
jest tłumem kobiet i mężczyzn tak; że ulice stają 
się podobne obeanie do hal targowych. Poniewad 
mniej jest wozów, a więcej chętnych kupna, da 
szczęśliwych zalicza się tego, który odjedzie a 
r>omiędzy tłumu z zarekwirowanymi wozwn, 
Drogo jednak kosztuje w dzisiejszych czasach 
wa rekwizycya. Za korzec bowiem zieinutttów! 
żąda chłop 2700—3000 marek, którą to kwotę 
składają gosposie szybko, byle tylko zaopatrzył 
się w ziemniaki przed nadejściem mrozów.

Logika lwowskiej po,scyi. Praw ie zawsze 
w ważniejszych sprawach, jak obecnie n. p. 
Fedaka, względnie o związanych z nią *iie$złe 
waniach, polieya tut. \ycale nft  ̂ chce odriełać 
polskiej prasie wyjaśnień, nawet fafcich, jakie 
codziennie podają ruskie pisma. Z tego powo
du polskie pisma chcąc w sprawie tej informo 
wać czytelników są zmuszone korzystać z tu
tejszej prasy ruskiej, która potrafi nawet do
stać się do tajnych rozporządzeń poftcyinyct., 
lub polegać na wiadomościach otrzymanych 
od osób mniej lub więcej interesowanych. Czy

„Kara"!... Zdziw ił się sam, że podołwy 
myśl przychodzi mu do głowy.

I powiedział sobie:
„Stanowczo chylę się do upadku".
Przed samem śniadaniem przyszedł tegc 

rana Morenos pogawędzić z cerką1.
Odczuwał potrzebę patrzenia na nią, słu

chania jej głosu, szukał u tej czystej istoty 
jakby schronienia przed groźną nawałą prze
śladujących go myśli.

Zastał ją dziwnie zamyśloną i taik bardzo 
poważna, że jaż zmieszał się na jej widok.

W  umyśle jego zrodziło się niepokojące 
powątpiewanie...

C zy sie zanadto pośpieszył się z postano
wieniem tego małżeństwa?

Czy wybadał dostatecznie życzenia swe! 
córki?... Czy istotnie urzeczywistniał tyn? 
związkiem jej pragnienia i marzenia dziew
częce ?

Zbliżył się do Ireny.
—- O czem tak dumasz kochanie? zapytał.
Słowa te obudziły jakby dziewczynę zt 

snu. Podniosła na ojca oczy, uśmiechnęła się z 
lekkim przymusem, a czyniąc niepewny ruch 
ręką, odparła:

—  Och! O tylu, tylu rozmaitych rzeczach!
—  A czy nie możnaby tak powiedzieć oj

cu jakie ta  są te „rzeczy", któ**e mgła zadumy 
wypełniają śliczne oczy mojej rr.areńkiej?

W  tej chwili zbliżył się służący.
—  Oto Józef nadchodzi, papo, rzekła 

dziewczyna, chcąc w  teri sposób uniknąć obo
wiązku dania odnowiedzi.

—  Co tam, Józefie? zagadnai M orenos.?
C. d. o, ,
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-takie załatwianie sprawy przyczynia $ ę  do
datnio do prowadzenia śledztwa, sąd i odpo
wiedź pozostawiamy czytelnikom

(— )Cgnie. W  spiżarni Jakowa Selcera, nad 
komisarz^ kolej, przy ul. Asnyka 1. 2, wybuchł 
wczoraj po południu groźny pożar. Spaliła się 
znaczna ilość artykułów spożywczych, naczy 
riie kuchenne i inne rzeczy nagromadzone w 
tej ubikacyi oraz część podłogi. Szkoda pow
stała wskutek pożaru dosięga 320.000 mk. O- 
gień powstał najprawdopodobniej od kuchenki 
gazowej. —  Drugi ogień wczoraj wieczorem 
około 7 godz. powstał na dużym moście na Le- 
wardówce, koło lasu biłohors kiego. Ponieważ 
ogień spostrzeżono wcześnie, stłumili go więc 
w  zarodku kolejarze i policya z głównego 
dworca. Powstał on najprawdopodobniej od 
iskry lokomotywy.

f— ) Milionowa kradzież. W czoraj przed 
połodriem około 9 goaziny, z zamkmętej bud
ki kolejowej nr. 5 w  Basiówce skradziono gar
derobę. bieliznę i inne rzeczy wartości jedne
go miliona marek na szkodę strażnika tórów 
kolejowych Andrzeja Łaby. Sprawcy z łupem 
zbiegli do pobliskiego lasu.

(— ) Naiwni tokatorowie, Nieznanego na
zwiska chłopiec, liczący około 15 lat, przy
szedł wczoraj w  południe do E w y Oryszęzyn 
dozorczyni realności przy ul. Sobieskiego 1. 4, 
z kartką od właściciela kamienicy rzekomo Ja 
■na. Lerskiego. W  kartce tej rzekomy Lerski do 
lecił dozorczyni zebrać od lokatorów' po §20 
mk. na artykuły, które miał im dostarczyć te
goż samego dnia po złożeniu gotówki w  magi
stracie. Łatwowierna dozorczyni w myśl po
lecenia pisemnego swego służbodawcy wkrót 
ce zebrała żądaną kwotę od 14 lokatorów. Na
wet za nieobecnego dra Zarzyckiego zapłaci
ła przypadającą nań kwotę i cała gotówkę od
dała nieznajomemu chłopcu, by ja oddał go
spodarzowi. Wkrótce jednak ku swemu prze
rażeniu przekonała się Oryśzczyszynowa. że 
padła nie tylko ona ofiarą oszustwa, ale także 
naraziła lokatorów na stratę materyalną, gdyż 
Lerski\ "^cale do niej chłopca nie wysyłał.

KO M U NIK AT*.

W iec kolejarzy. Dziś godz. 10 rano wiec 
kolejarzy w  montowni kolejowych warszta
tów głównych w  sprawie krytycznego poło- 
tenia pracowników kolejowych.

Instytut dentystyczny uniw. Jana Kazi
mierza we Lw ow ie (ul. Zielona 5a) udziela po
rady i pomocy dentystycznej ludziom nieza
możnym, młodzieży szkół ludowych i wydzia
łowych, niższym urzędnikom i służbie, za o- 
płatą taks klinicznych. Młodzież szkół ludo
wych i w 37działowych, jak również słuchacze 
uniwersytetu korzystają ze zniżek w  taksie. 
Otwarty jest oddział chirurgii stomatologicz
nej, dentystyki zachowawczej i techniki den
tystycznej. Chorych przyjmuje się po raz 
pierwszy jedynie od g. 7.45 do 9 rano, w in
nych godzinach tyhto chorych zamówionych. 
Chonrch niezamówionych, zgłaszających się o 
innej porze, bezwarunkowo się nie przyjmuje.

Egzamina nauczycielskie. Państwowa Ko- 
misya egzaminacyjna we Lw ow ie dla kandy
datów na nauczycieli szkól średnich podaje do 
wiadomości, że egzamina pisemne pod nadzo
rem (klauzurowe) kandydatów i kandydatek 
pa nauczycieli szkól średnich, odbędą się w 
terminie jesiennym b. r. w  dniach 3. i 4. listo
pada, poczem rozpoczną się egzamina ustne. 
1 to pragnie do tych egzaminów' przystąpić, 
winien zawiadomić o tern pisemnie najpóźniej 
do dnia 24. października Romisyę egzamina
cyjną Dod adresem: Lwów . ul. $w. 'Mikołaja 4. 
wymieniając dokładnie przedmioty, mające 
wejść w  skład egzaminu.

Dyrckcya Szkoły dramatyczne) donosi, że 
Imrs wymowy, reoytacyi i. dęklamacyi objął zna- 
giy artysta-recytator p. Czesie w Krzyżanowski. 
Proł. JtTmsz Tenner z powodu wielu zajęć wy- 
fcła lać Ute będsti*. Otwnr-jfe Sckoły nastąpi w po- 

o godUbte 4 po pot. 4).

Z CAŁEJ POLSKI.
Jubileusz artysty-malarza w Krakowie. Spo

leczeństwo polskie i świat lfter.-artyst. urzitdza w 
Krakowie 15 bm. w  Związku plastyków' polskich 
40 mbftłeusz w dowód uznania pracy Józefa iAęci- 

, uy Krzeszą. Krzesz urodzi! się w Krakowie 1S60 
r. Po Skończeniu szLoiy realnej studyował w 
Krakowie „Majsterszułę" pod1 mistrz. J. Matejką, 
którego był ulubionym uczniem (Bitwa uod Or- 
szą. Medal i, stypendyum cesar.). Następnie 9 lat 
studyuwał sztukę w Paryżu pod J. P. iLaurens, 
tóeunatś, Martin i Humberts, wystawiając w Sato- 
nie des Champs Elysees, 18% r. odbyt podróże ar 
tystyczne do Włoch, Londynu, Berlina, Wiednia, 
Monachium, jak również na Wschód dc, Rosyi W 
tych czasach zdobył kilka medali i odznaczeń i po
wołany został na członka Tow. Soc.iete pour les 
beaux Arts et les Lettres w  Parytńu, jako dowód 
wysokiego odznaczenia. Obecnie: od 1897 mieszka 
i pracuje w Krakowie (Dębniki). Najważniejsze 
jego dzieła są: „Ojcze nasz" w  7 obr., „Z dymom 
pożarów'1, „Jezus wśród tłumu“ , „Ostatnie akor
dy Szopena11, „Alkoholicy w szpitalu św. Anny w 
Paryżu", „Przekleństwo", „Sen dziecięcia Jezus", 
mnóstwo portretów rtp., które, reprodukował w 
kraju i za granicą.

(.) Nabożeństwo z powoda ocalenia Na
czelnika Państwa, Z inieyatywy wychowan
ków I-szej Bursy im. Józefa Piłsudskiego, od
było się w  kościele św. Floryana w Krakowie 
nabożeństwo dziękczynne za ocalenie Naczel
nika Państwa.

(.) Gen, tiakinsr w Krakcwie, Wczoraj ra
no przybył do Krakowa komisarz aliancki w. 
m. Gdańska, gen. fdakiug. Z okiizyi przybycia 
gen. Hakinga oraz dziennikarzy angielskich 
wydano uroczysty obiad i raut w salonach 
prezydenta miasta Fedorowicza,

(.) Krakowska młodzież akademicka bez 
dachu nad głową, Spore zastępy młodzieży a- 
kademickiej. które po uwolnieniu z wojska 
przybyły na studya do Krakowa, nie mogą 
znaleźć należytych mieszkań, co powoduje za- 

| stój w studyach. Wszystkie doirry, bursy etc., 
są zapełnione wobec olbrzymiego ich nanły- 
wu, a nieliczni .tylko zamożni akademicy za
mieszkują chwilowo w hotelach. W ładze 
szkolne apelują do magistratu, by pdzielil mfo- 

’ dzieży*' akademickiej nierajętych koszar.'
(.) SpisTudności w Krakowie. Spis ludności 

miasta Krakowa przedłużony zosłał dc soboty, z 
powodu trudności spowodowanych świętami ży- 

l dowskiemi. Rozpoczęto spis we wszystkich dziel- 
! nieach Krakowa. Uczniowie szkolni, zajęci p-zy 
spisie, zwolnieni zostali od nauki.

(.) Ulewa z grzmotami w Krakowie. Onegdaj 
nawiedziła Kraków krótkotrwała ulewa, poprze
dzona silnymi grzmotami.

(.) Nowe podrożenie węgla. Dzienniki krakow
skie zamieściły wiadomość o nowem podrożeniu 
węgla, które obowiązuje już od października. Ko
palnie węgla posiadające możność samoistnego 
ustanawiania cen węgla oznaczyły z końcem ub. 
miesiaca na październik br. cenę w kwocie 93.200 
mk. za 10 ton loco kopalnia. Obecnie zanim cena 
ta weszła w żyde, zawiadomiły kopalnie, że z po 
wodu podwyższenia płac górmkom zmuszone są 
podwyższyć ceny węgla do kwoty 130.500 mk. lo 
co kopalnia. Odpowiednio do powyższego zawia
domienia magistrat ustanawia nowe ceny maksy
malne na węgiel. Cena za wagon 10 ton loco dwo
rzec kolejowy 151.421 mk

był sobie w niedługim czasie światową markę 
i śmiało rzec można, że stanąć może w rzędzie 
pierwszrrch i najzdolniejszych przemysłow
ców w  naszym kraju. —  Polecamy przeto 
wszystkim P. T. Czytelnikom ■ naszego pisma 
jedyne tego rodzaju biuko W . Pana Władysła
wa Ropsłciego, które potrafi przeprowadzić 
wszelkiego rodzaju tranakeye najumiejętniej 
jak kupno i sprzedaż majątków ziemskich, fol
warków, wjll, kamieric tak ty kraju jak za 
granicą< i Ameryce i radzimy we wszystkich 
sprawach zwracać się tylko do w yżej wymie
nionego biura, które się mieści w Krakowie
przy ul. Zwierzynieckiej 22. 2971

*

K e k m e ic h  J ć z e f  iest7i!a
przyjmuje Ul. uSt»£s3ffl8ielęa t * .  27V

Pyftas%!@*
Dlaczego u r.as w tak krótkim esade 

wpr wadzono nprze  nalepami
terpentyn ową paotai Co obuwia

„ P I T R U S ”
do każdej rodzi >y bez wzglądu n'. stan?

C l d f p o w S e d ż  i '
Ponieważ ze względu na zawartość tłuszcza 
i swą r  erwszorząJną jakość czyni obawia 
miękkie;n i trwałem, powoJr,,ąe wsp" aiały 

połysk. 1823
Fabryka „PURUS* enem. zsk l. pnem .

rfp. z ogr. odp.
Kraków -B i. ły p rądn k 50. — 2estąp« na 
Lwów* JakJb Getifried , Kaźmierzowskz 28.

Swój do swego. Obserwując działalność 
wielu biur kupna i sprzedaży realności w Kra
kowie iak równia/ na prowincyi musimy pod
nieść, że jedynem tego rodzaju biurem najso- 
lidniejszem i fachowo piowadzonem Jest biuro 
W . Pana W ładysława Popskiego przy ulicy 
Zwierzynieckiej 22. Firma ta w bardzo krót
kim czasie potrafiła pozyskać sobie ogromną 
Ilość klienteli wśród której cieszy się wielką 
sympatyą a kierownik tegoż biura pan W ła- 
ćfysław Ropski znany i ceniony przemysło
wiec zasługuje ze wszech stron na poparcie,—  
powierzane mu bowiem czynności wszelkiego 
wszelkiego rodzaju transakeye najhmieiętniej 
niej a przy nader spręży siem kierpwnh-twfe 
swoge Cftora waJórefir firm anwytstósLtuh z tło

EKONOMISTA.
Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY n ie o f ic y a l n e j .

Lwów, 9. paździenrkŁ.
Na wczorajszej giełdzie popołudniowej pano* 

wiała tendeneya chwiejno zwyżkowa. Obrót oi> 
i cemi waiuiaini słaby.

Dolary amerykańskie 5800—5900, 1 i 2 57711 
! 5750, dolary 'kanadyjskie 4600—4800, 1 i 2 4574 
do 4580, marki niem., 48— fy: setki 48—48.60, dro
bne 47—47.50, lei rum. 16—47, drobne 45.50—4f. 

j czeskie korony 70—72, drobne 68—691 austr. ty- 
| siączki 3000— 3010, setki 330—350, 50 kor. 170 do 
180, 29 tor. 32- -33, 10 kor. 30—31, jedmld i dwój
ki 1.60—1.80, ruble po 500 2.25— 2.50, po 100 6.84 
do 7, 25- 2—250, 10- 1.90—2, reszta drobnych 1 
do 1.90, dumskie tysiączki 65'— 68, dumskie pc TJ\ 
40—42, karbowańce 3.50—3.60, hrywny 9.50—10| 
banki francuskie 350—SIO , funty szterlingi 1500(1 
do 16000.

Złoto t 20 kor. 20.000—20.005, 20 frank. 19.500 
do 19.600, 20 mark. 21.000—21.200, funty 20.000 da 
20.200, 10 rulb. 27.000- 27.500- dolary 5750—580Ql

Srebro: korony austr. 300—370, flo-eny 80® 
do 820 ruble 1500— 1550, kopiejki 4.50—4.80, do
lary ainerykańskie 4COO -4200, połówki i ćwi&rt* 
ki .^OC—3920, dtJary kanadyjskie 3600—3700, dro«
bne 3500—3550, lei 280—290.

*

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Warszawa, S. października.

(PAT.) Kursa giełdy warszawskiej z dnia & 
października 1921. Papiery procentowe. Transak* 
cye: Oblig. 6 proc, z rnlcu 1917 na mk. 700 — 115, 
Listy zastawne: 4 i pół proc. zienrsk;e 254, 5 proc. 
m. Warszawy 423. — Waluty i dewizy: Bokry St. 
Zjedn. 5409. franki francuskie 406, funty szterL 
20 400. — Czeki: Berlin41‘50 Paryż 375, (Belgia 
400, Londyn 20.500, Nowy Jork 5675, Praga 62*50, 
Wiedeń 180. — Akcye: (Bank kredytowy w War
szawie 2500, Warszawskie Tow. Fabr. cukru 
26.000, Warszawskie T<y&. kopalń węgla 24.500, 
Lilpop Rauch Loewenstem 3850, Rudzki i Słca I. 
2850, Rudzki i Ska II. 2650, Starachowice 1—TI 
74/75, L. J. Borkowski I—Vil 1450, Brada „abłkow- 
scy I—V 1560, Żyrardów 70.000, Ostrowskie Za
kłady 6600, Polska Nafta 1—łH 2975. Żegluga Pol- 
shn 1950, Pi*wnyał dw *vn r 0WJO, Etektrowntt

m , i%ask i m  ;
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DEWIZY BERLIŃSKIE.
Berlin, 8. października.

(P A T ) Kursi dewiz * 8. października 1921. 
Dolary 122*05, belgijskie 000.00, fu.uy SŁierl. 
9JO'00, francuskie 00U'00, włoskie 000*00, pol
skie 000 00, czeskie 000*00, eustr. stempl. 0'00, 
rumuńskie 000 00, szwajcarskie 000*00, Amster
dam 3996 00, Chrystyania 1483*50, Kopenhaga 
000*00, Sztokholm 281*2*75, Helsingfors 178*30, 
Wiochy 437*00, Londyn 467*00, Nowy York 
122*87, Paryż 891*10, Hiszpania 1620*85, Wie
deń stempl. 6* 8, Praga 130*45, Budapeszt 
J8*03, Szwajcarya 2187*10.

HAUSSA MARKU POLSKIEJ ZA GRANICA 
TRW A DALEJ.

Genewa, 9. października.
(Telef.) (m). Kurs marki polskiej 0.17 i pól.

DEWIZY ZURYCHSKIE.
Zurych, 8. października.

(PAT .) Kursa początkowe. Berlin 4*60, No
wy Jork 563, Londyn 21 *31, Paryż 40 72, Medyo- 
lan 22*55, Praga 6*83, Budapeszt 2*25, Zagrzeb 
4*82, Bukareszt 0*00, Wąr/wawa 0*13, Wied-4 
0*29, Austr. stempl. 0*21 *—. Ho’andya — ’—.

Zurych, 8 października.
(PA T .) Kursa końcowe. Berlin 4*56, Holan* 

dya 182*75, Nowy York 563, Londyn 21 *k8, Paryż 
40*70, Medyolan 22*50, Brukseła 40*05, Kopenha
ga 103*25, Sztokholm 128*50, Chrystyania 68*50, 
„ lidryt 73*80, Buen. Aires 162*50, Praga 6*00, Bu- 
jape9zt 0*85, Zagrzeb 4*80, Bukareszt 0*00. 
Warszawa 0*12, Wiedeń 0*23, Austr. stempl. 0*20.
- , j 1 \

DEWIZY PARYSKIE.
Pareż, 8.* października.

(PA T .) Kursa wekslowe z 8 paździerz. 1921. 
.Weksle na Niemcy 11 *50, Amerykę 13*82‘5, Belgię 
#*25, Anglię 52*30 5, Holandyę 449*00, Włocha 
i5.50, Szwajcarvę 245*50, Hiszpanię 186*25, 
fyieueń 0*00, Rumunię 11*87, Pragę 14*87.

DEWIZY LONDYŃSKIE.
Londyn, 8. października.

(PAT). Giełda wekslowa z 8. bm.: Weksle na 
£aryż 52.30, Belgia 13.30, Szwajcarya 21.31, 
Ameryka 379, Hiszpania 28.71 i pól, Włochy 94, 
Sfiemcy 461, Wiedeń 6900, Bukareszt 432.50.

' DEWIZY NOWOJORSKIE.
Londyn. 8. października.

(PAT ). Weksle na Londyn kablem transf. 
178.75, weksle ńa Londyn 60-dniowe 375.12, 
weksle na Paryż 724, weksle na Berlin 0.82, 
irebro krajowe 99.50, srebro zagraniczne 70.37.

ftroni&a rp&rtowa
w y ś c ig  n a  d y s t a n s .

Warszawa, 8. października. 
(PAT). W dniu 17. bm. o godz. 8 rano z ini- 

cyatywy Klubu jazdy odbędzie się wyścig na dy
stans Warszawa-tLubbn-Tarnobrzcg-Ost rów-Ra- 

dom-Warszawa.

1

Z TARGU LWOWSKIEGO.
Lwów, 9. października.

Wczoraj ruch znacznie osłabł, a mimo to 
jeny artykułów spożywczych poszły znowu 
juacznie w górę. N!a dobitek daje się odczuwać 
katastrofalnie brak ziemniaków i jaj.

Wczoraj płacono za jedno jajo do 30 mk. (!), 
ta litr mleka 100 mk., kwaśnej śmietany 220 mk., 
L*g. masła 2000—2200 rok., sera 250 mk.

Za kg. białej mąki pszennej 300— 330 mk., 
tjtniej 200- 320 rrfk., ryżu ,150—330 mk., kaszy 
imeczanej 2C0 rrfk., faisoł’ 120 mk., jagieł 160 mk., 
grysiku pszennego 350— 3S0 mk., kukurydzianego 
160—170 mik., cukru białego 1030 rme., żółtego 
750 mk.

Za kg. mięsa wieprzowego płacono 460 mk., 
wołowego 340—260 mk., cielęcego 240 rrfk., sło- 
łlny 1200— 1400 mk., sadła 1500—1600 mk., smal
cu 1400 mik., kiełbasy 900 trik.

Za kg. ziemniaków 30- 35 mk., cebuli 130 mk., 
BParagówki 120 nik., jabłek 60— 100 mk., gruszek 
*0—200 mk., śliwek 120—160 mk., za głowę ka
pusty 20—4Q mk., kielu 5— 15 mk-, kala reny 3 do 
10 mk., kalafiora 15— 30 mk., za wiązkę marchwi 
10—(20 mk., pietruszki 10 mk., za snop marchwi 
#0—150 mk., pietruszki 60— 120 mk., buraków 30 
fo 60 mk., za kawałek chrzanu 5 mk.

2^ kg. bkitop-t ehhbf «łaee«ó 14*8 inlt., tt&m* 
tego Oto mk.. za małą bułeczkę 15 mk.

Echa zamachy Fedaka.
Lw ów , 9. października. 

SENSACYJNE ARESZTOWANIA.
W  piątek rano, dnia 7. bm. przeprowadzo

no jeszcze jedną rew izyę u dra W asyla Szczu 
rata, prezesa Towarzystwa naukowego im. 
Szewczenki we Lw ow ie i u prof. Michała Ha- 
luszczyńskiego. Obu aresztowano. Obaj znani 
w* ruskim świecie naukowym odgrywali pierw 
szorzędną rolę w  organizacyi szkolnictwa ru
skiego, Aresztowanie icli wywołało w  sfe
rach ruskich wielką sensacyę i rozmaite do
mysły.

ŚLEDZTW O.
Dalsze dochodzenia w  sprawie zamachu 

Fedaka, prowadzi funkcyonaryusz Policyi pań 
stwowej p. Kajuan, pod kierownictwem dra 
Torwińskiego. Śledztwo jest już na ukończe
niu i w  tych dniach cały materyal przesiany 
zostanie sądowi.

ARESZTOWANIA.
Ze Złoczowa przywieziono 3 studentów 

ruskich aresztowanych w sprawie zamachu 
Fedaka. W e Lw ow ie aresztowano studenta 
Łastowieckiego,* podejrzanego o należenie do 
,Kuma“ .

Spisek ruski na Bukowlire.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Śniatyn, 8. października. 
Władze rumuńskie wpadły na ślad zorgani

zowanego spisku ruskiego mającego na celu oder
wanie Bukowiny od Rumunii i przyłączenie jej do 
Ukrainy. Na czele rpisku stała przeważnie mło
dzież szkolna ruska. Zarządzono szereg areszto
wań i rewfzyi w ruskjch stowarzyszeniach.

Rewizve i aresztowania wśród 
ksnumstów warszawski:h.

Warszawa, 8. października. 
(Tel. w l.) Onegtiaj odbyło się w W arsza

wie w  lokalu jednego z domów w śródmieściu 
zebranie członków Centralnego Komitetu Par- 
tyi Komunistycznej Robotników Polskich. Ze
branie miało na celu przygotowanie i uplano- 
wanie akcyi wywrotowej w Warszawie.

Do późnej nocy trwały rew izye i przesłu
chiwania przez organa policyi państwowej u 
osób zamieszanych w tę sprawę.

Wykrycie dimu s hadzak speku
lantów giełdowych m  Kazimierzu 

w Krakowie.
Rewizya. — Aresztowani spekulantów giełdo
wych. — Znaczna gotówka w wplu ach obcych, 
oraz w markach polskich. «— Walutę ptrgewokjlło 

za granicę kilka kobiet. — Śledztwo.
Kraków, 8. października. 

(■+) Uprawiane na coraz większą skalę spe- 
kulacye giełdowe skłoniły policyę krakowską do 
zarządzenia rewizyi. I tak wykryto na Kaźmierzu 
tajny dom schadzek gicłdzLarzy. W  chwili wkro
czenia władz

poważała panika.
Spekulanci chcieli ratować się ucieczką. Policya 
wszakże zdołała wszystkich ująć. Wahiciarze 
trudnili się przeważnie wywozem złota i obcych 
walut za granicę.

Znaleziono przy nifth kilkaset deterów, kilka 
tysięcy ko ren czeskich, oraz .przeszło milion

Wmieszane w tę sprawę są 
również kobiety,

które przewoziły waluty za granicy 
Dalsze śledztwo w toku.

SZKODA WYNOSI KILKANAŚCIE 
MILIONÓW.

Kraków, 8. października.
(Tel. wł.) Firma spirytusowa w Krakowie 

„Krakus“  nadała do Równego wagon, wypeł
niony pakami, w których znajdowały się flasz 
ki z wódką. Na szczycie wagonu była budka 
dla hamowniczego i konduktora. Nagle w yw ią 
zał się w budce pożar. Płonący pocią* zatrzy 
mano nad brzegiem rzeki Raby, tutaj odłączo
no lokomotywę z płonącym wagonem, która 
pośpieszyła do Bochni pod pompę wodną, 
gdzie ogień ugaszono.

Szkoda wynosi kdkanaście milionów. 
Przyczynę pożaru uśtaTi dopiero śledztvro.

Olbrzymia puwodź w Ameryce 
Pófmcnej.

Szkody obliczają na miliony dolarów. —
78 ciał wyłowiono dotychczas,

Nowy Jork, 6. października.
( + )  Olbrzymia powódź, i spowodowana. hu« 

raganern, nawiedziła stan Texas w Ameryc* 
Północnej. Dotychczas odnaleziono 78 cńal 
Huragan wyrządził 

szkody na przestrzeni 12 tysięcy mil kw., 
które obliczać należy na miliony dtrfar^w.

Plantacye, małe farmy, rezydeneye i przei 
siębiorstwa handlowe w okoljcy lub samem 
San Antonio, Austin, San Marcus, Całym*!* 
Bryan, Georgetown, Lockhart, Luling. Wfcar* 
ton, Taylor, Hutto, Oakalla, Martindale i Fen* 

uległ** prawie całkowitemu zniszczeniu, 
tress

Z  SALI SĄDOWEJ.

PODPALENIE Z ZEMSTY.
Lwów, 9. października.

Porfiry Biłous z Domaszowa zalecał M  
prz-ss dłuższy czas do Kseni Jaremczuk, która z 
tego tytułu uważała go za swego narzeczonego. 
Po pewnym czasie zaczął jed unikać, darząc swy
mi względami inne dziewczęta. Gdy Biłous mkif 
już zamiar się żenić z pewną dziewczyną, z są
siedniej wsi, Jaremczuk pi zaszkodziła zawarciu 
tego małżeństwa. Wreszcie w tieiąwym noku 8ł- 
łous ożenił się z córką gospodarza w DomaSżo* 
wie, Kaśką N. Jaremczuk zapałała teraz niena
wiścią do Biłousa i jego 'żony i odgrażała Się 
•wubec sąsiadów, „że Porfirowa nie będą mieli 
gdzie spać, bo ona ich spal:“ .

W  nocy na 2. czerwca 1921, około godz. K 
wybuchł w zabudowaniach Kaśki Biłous pożar, 
który zniszczył dach demu, przybudówkę i szopę, 
wartości 64.000 mk. Dzięki torują źte pożar wy
buchł po deszczu i nie było wiatru, energiczny ra
tunek przeszkodził rozszerzaniu się ogniia, który 
mógł objąć dalsze zabudowania, odległe od miej
sca porżaru o kilka kroków.

Głos publiczny oskarżył o ter. czyn Ksenię 
Jaremczuk, którą aresztowano, a wczoraj odpo
wiadała ona przed sądem pnzysięgtych. Gsk. do 
winy się nie przyznała. °o  przeprowadzonej r<n- 
prawie sędziowie przysięgli zaprzeczyli 12 głosa
mi postawione im pytanie w kierunku zbrodni 
podpałenia, a trybunał na tej poddtawie wydał 
wyrok uwalm^iacy od winy i k&^y.

Trybunałowi przewodniczył s. o. Makuch, 
oskarżał prok. Laskowski, bronił adw. dr. 
Gelehrter,

i M o t o r  b e n z y n o w y  12,-16 H . P .  « p m u n i ,  B, K o rzw e il, 
! R om anow icza  tlO, m ie iizy  godzin ą  11 d o  1 i 5 do 7. 
i 300§
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SA LP O K ?>N ¥Y5T i
z rutyną w zakładach handl.-przcm.

B U C H A L T E R A
a praktyką w księgowości fabrycznej — przyjmie

Łms!;ls lirę tieikicii itztis. a£».
O ferty  pod .Śródmieście11 do Biura ogłosi S. f o 1 

fcołowskiego i Ski, Lwów, Jagielloński 7. 2902

i t a t  [ a r sw i  i mir r t i i i
Kamionka Streir iłowa.

B iu ro : Lwów, Zamknięta 3.
Stacya przeznaczenia: S A P IE -Ż ^ rk  N K  A  

(Tor przemysłowy). 2841

poleca właścicielom składów materyału 
drzewnego, właścicielom zakł. stolarskich 
oraz wszystkim kupcom swe produkta so
snowe, dębowe, jesionowe, olchowe iid .

w Za Kres tartaczny wchodzące.

S P Ó Ł K A  A K C Y JN A

PcFska Składnica Pom. Szkfljńycli
2976 w  C7arszawie

KJow«r-Śflr!aS 33 9 M a rs za łk ow sk a  U 3,
po'*5et podręczniki da nauki języka polskiego:

C H C Ę  C Z Y T  \ C  (elementarz). Ułożyły A. Dargielowa I 
A. Oderfelcównu. T/siiC 501.— 600. 

LUBIĘ CZYTAĆ  (czytanki na 2 rok nauki). Uło~yła A.
Dargielowa. Tysiąc 151. —  200. 

U M IE M  C Z Y T A Ć  (czytanki na 3 rok nauki). Ułożyli A.
Dargielowa i L. Rygier. Ty ;iąc 11—30: 

U M IE M  CZYTAĆ, część druga. N -wośf. (Czytanki na 
na £-ty rok naukik Ułożyli A. Dargie* 
lows i L. Rygier. Tysiąc 1. —  10.

Z gu b iła  się suczka, czarny D oberm an , wabi s'ę Az*. 
Zwrot za wynagrodzeniem. Rjssler, Bema 12 b. — 
Ostrzega a ę  przed kiipnjm. 2953

Śarpocłt 1(3 osobowy, równocześnie dla wiotszych Tę* 
żarów, 45/50 H. P. — sprzedam. B. Kuriweil. Ro "a -  
nowiop 10. r iędzy U  — 1 i 5 -7 . 3001

Poszukuje Sl| maszynisty tartacznego z dł»go!etnią 
praktyką za odpow edniem wynagrodzeniem oraz po
mieszkaniem , opałem i oświetleniom elektryuznem 
w poblizn Lwów*. —  Zgłoszenia w Adminiatracyi nu
mer 15.746. 2840

Am erykanłn, m alti • iłloner, lat 26, szatyn, s’usz- 
nego wzro-tu, mtelig;:itny —  mający wszel. ie zal ty 
przystojnego młodzieńca, powrócił św.eżo do kroju. 
Pragnie ri urażać z ffjomość z panną, któraby o po* 
wiscała jego pozycyi ■ rTecznej w  cela matrymen. — 
Rzecz tra to wiana po ażnłe, za dyskfe-yę ręczy jq 
iłuwem dżent iAiena. Łask. zgło zenia : Lwów, t esto 
restante S. Kossa.. 2 - >0

PAŃSTWOWE KOPALNIE NAFTOWE 
W BORYSŁAWIU - TUSTANOWICACH.
Nr. telefonu 195. N~. telefonu 195-

Na polecenie Państwowego Urzędu Naftowego w V. nrszawie 
L. 16348/1776. P. U. N. I. Kopalnie Państwowe ogłaszają sprzedaż 
rur wiertniczych, jak poniżej zestawione, W tkowickie prawe dla 
systemu Faucka będące w otwAzo na kopalni w Toroszówce pod 
Ki os nem (dawne wiercenie rządowe).

Kupujący na własny koszt i wzyko rury ciągnie. Oferty wno
sić należy da 25 października 1921 r. pod adresem Dyekcyi Ko
palń Państwowych w Borysławiu, skrytka pocztowa 211.

O wyborze ofert ostatecznie decyduje Państw wy Urząd Na
ftowy. Wyjaśnień udziela Komenda Naftowa w Krośnie, lub Pan 
Włodzimierz BąKowski w Potoku, poczta Krosno.

16” . , . 0 330 m/m . . .  33,50 m.
i2” . . .  0 290 ir./ra . . .  245,03 m.
10” . . .  0 253 m m . . . 428,61 m.
9” . . . £ 2 * 5  rohn . . . 14310 m.
7” . . . 0 1-77 m/m . . . 661 70 m.
6” . . .  0 143 m/m . . . 50130 m. *890

P IE R W S Z O R Z Ę D N E  i  JE D Y N E  F A C C 4 W E  W  K R A K O W IE
KONCES7 G M O W A N i P R Z E Z  N A M IESTN ICTW O

BIURO KUPNA i SPRZEDAŻY REALNOŚCI ftp.
D O N  D LA  H A N D L U  § P R Z E M Y S Ł U

mtwrsMW* bSPSKIEGO
KRAKÓ W ,ULICA ZW IERZYNIECKA L  22.

F i r m a  t a  z n a n a  je s t  n a  c a ły m  ś w ie c ie .  *188
! Z  A Z .  A T  I  JSl *

Przeprowadza transakeye kupna i sprzedaży przed- jjj Przyjmuje wszelkie zgłoszenia do sprzedaży, kupna 
siębiorstw, handlów, fabryk, realności, will, parcei, I  i przeprowadza takowe m krótkim czasie, bez żad- 

majątków ziembkich, lasów, dzierżaw i zamian. 1 nych kosztów, prócz umówionej prowizyi.

Generalna Agencja  przy pośrednictwie pożyczek | Biuro prowadzone jest n a  w z o r  E i u r  am&-  
pieniężnycb, pochodzących z zakładów przemysło- | r y k a ń s k i c h , — w s p o s ó b  c z y s t o  l ian-  
wych i kredytowych, sporządzania i tłumaczenia | d 1 o w y —  pod sprężystem kierowriocwem W ita -  

ogłoszeń i reklam. g d y s l a w a  S o p s i o g o .  2970

Główne biuro ogłoszeń i plakatowania. Dom spędy- g G łów ne Biuro wynajmu mieszkań, sklepów i will 
cyjny, przewóz mebli w miejscu, koleją I okrętem, g w miejscu na letniskach, w krajil i za granicą.

UWAGA m  Ai REG TYitKO Z-V;J:RZY TXKA 22 UWAG* NA AłRES!
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